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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P i e s  z e  w  o. — W  K róles tw ie polskiem pan u je  cisza śmiertelna. P o ­

l ic ja  tylko działa i mówi. Aresztowania  podejrzanych  osób o politykę wciąż 
trw ają .  Żaden p o d ró żny  ztam tąd  n ieprzybyw a. P aszp o r tu  nie można do­
stać, tylko w nadzw ycza jnych  przypadkach udzielają  go na dwie podróże  
za opła tą  1 0 0  rubli srebrem. P od ró żn i ,  k tórzy  jadą  do Królestwa ulegają 
przepisom now ym . P rzed  r e w iz j ą  rzeczy musi oświadczyć podróżny, że 
książek i l is tów ze sobą  żadnych  nie  przew ozi.  W  razie w ykroczenia  kara  
następuje  tern dolegliwsza.

B e r l i n .  — R ozpoczyna  się tu  budow a now ego kościoła, w tern samem 
m iejscu , gdzie stał kościół Piotra* W a lk a  przeto  u s ta ła ,  k tó rą  p row adzono  
przez kilka miesięcy w  pismach publicznych. — D ow iadujem y się ,  ze drugi 
kościół katolicki mający  być w y b u d o w an y m  w  B erlin ie ,  ma kosztować 
6 0 0 , 0 0 0  tal. O zdobiony  będzie trzema w ieżam i, dw iem a mniejszemi i ko ­
pułą .  Kościół ten ma być najp iękniejszy  i najw iększy w  naszej stolicy. 
Poniew aż  kościół ten ma być zarazem g a rn iz o n o w y m ,  przeto  komissya. 
w yznaczona ku  budow aniu  tego koscoła ma zamiar prosie króla o tófszus 
na rozpoczęcie bu do w y .  Kamień węgielny do niego dopiero w roku p rz y ­
szłym p o łożą ,  aby  uroczystość  stuletnią razem obchodzić założenia fun da­
mentu pod kościół katolicki św. Jadwigi.

D y rek to r  p o lic j i  D u n k e r ,  k tó ry  odznaczył się w  missyi swej do W ie l ­
kiego K sięs tw a  Poznańsk iego , został m ianow any  tajnym radzcą regency j­
nym. Następcą jego został m ianow any  do tychczasow y p o lic j i  komissarz 
Gsellius, k tó ry  tu tym czasow o zastępuje D unkera .

Prezes policyi w  P o zn an iu  , Dr. v. Miuutoli znajduje  się od kilku dni 
w naszej stolicy i miał u N. P ana  posłuchanie. (Gaz. niem. pozn.)

K r ó l e w i e c ,  d. 1. Maja. (G. akw isgrań .)  Skutki ruchu  polskiego do­
tychczas jeszcze się pojawiają. Zachodzą aresztowania i śledztwa tu  i owdzie 
względem takich osób ,  które zawsze s t ro n i ły  od rew olucy jnych  zabiegów, 
a do k tó ry c h  należą mianowicie studenci polscy i zachodniopruscy. T ak ie ­
go s tudenta  podejrzanego odprow adzono  n iedaw no do S ta ro g ro du  do tame­

cznej komissvi ś ledczej. a u in n e g o , będącego rodem z P ru s  zachodnich 
odbył sędzia uniw ersy teck i B — . czterogodzinne przeszukanie  d o mu .  k tó re  
nic innego nic w y k a z a ło , ja k  n iew in n y  po li tyczny  w ierszyk  na cenzurę, 
k tóry  m łody  zwolennik m uzy  dostał od przyjaciela do k ry tycznego  przeglą­
du. — Rozw iedziona ro tm is trzow a v. L eh m an n ,  k tóra  ju ż  od daw na  za pol­
skie ko rrespondeneye z kilkoma zachodniopruskiemi ziomkami siedzi u w ię ­
ziona, dotychczas jeszcze nie została w ypuszczoną. Lamią sobie w szyscy  
nad tein g ło w ę ,  kto by ł denuneyantem  tych ludzi.

W r o c l a w ,  d. 2 .  Maja. — Z bu d o w ą  tutejszego pałacu  królewskiego 
pospieszają się w  sku tek  now ego rozkazu . O debrano radosną  n o w in ę ,  że 
Najjaśniejszy K ról Jinć chce miasto nasze sweuii odwiedzinami uszczęśliwić 
i to przed końcem wiosy w to w arzy s tw ie  cesarza rossyjskiego.

Dr. T he in e r  oświadcza w  gazetach tu te jszych ,  że z łoży ł sw ój u rząd  d u ­
ch ow n y  w  tutejszej gminie chrześciańsko-katolickiej 1 9 .  Kwietnia i że sw e  
p o w o d y  zwierzchności w y łuszczy ł

Będę i nadal,  temi s ło w y  kończy, wszeikiemi siłami popierał sp ra w ę  
chrześciańsko-kato l icką  i będę się ilemożności p rzykładał do je j rozw ijania  
s tosow nie do postępu  czasu.

Dziennik Pieski zaw iera  doniesienie radzcy  ziemiańskiego i p rzypisek  
eesarsko-iossyjskiego radzcy  policyjnego v. M asso w , które zw raca ją  u w ag ę  
na 8 P o lak ó w , k tó rzy  podobno udają  się z F r a n c j i  do Polski.

P oszukiw ania  rozpoczętego przez senat k rym ina lny  przeciw  kilku s tu ­
dentom za Obrazę g rub ijańską  w y rz ą d z o n ą  księciu a rcybiskupow i musiano 
zaniechać dla braku wszelkich dow odów .

Z n a d  R e n u .  d. 18 . Kwietn ia .  — R ozm ow a króla z panem A p p e r t  o 
u rządzeniu  więzień jest uw agi go dna ,  czytam y bow iem  następujące  s łowa 
jego królewskiej Mści: "Ogłoś W  Pan w szystko  coś widział i podaj mi jeszcze 
sp raw ozdan ie  na piśmie. Nie pochlebiaj mi, powiedz mi szczerą p raw dę  —■ 
i wskaż  p o p ra w y  p o trzeb n e ,  gdyż  niczego więcej sobie nic zyczę ja k  n a ­
praw ienia  is tn iejących b łę d ó w .« Od wielu lat zastanawiają  się nad tą  sp ra ­
w ą :  komissya złożona z ludzi teoretycznie  i p rak tyczn ie  w yksz ta łcon ych  
zwiedziła różne więzienia i by ła  n aw e t  w Anglii w ty m  c e lu . — k ró l  sam
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Z K r a k o w a ,  dnia  “ . M aja .  — P o n iew aż  gazeta  k ra k o w sk a ,  n iew ia­
d o m o  z jakich p o w o d ó w ,  jakoby na u m y ś ln ie  p o m in ę ła  os ta tn ie  chw ile  
t e a t ru ,  o  k tó r y m  n iegdyś  ca le  zape łn ia ła  k o lu m n y ,  k ażd eg o  K ra k o w ia ­
n in a ,  a  z a te m  i moim o b o w ią z k ie m  d o p e łn ić  p rz e r w a n e j  k ron ik i .  M oże  
k ie d y ś  n asze  miasto  zap ragn ie  m ieć o b s z e r n ą  h is io ry ę  t e a t r u ,  k tóry’ nas 
d u ż o  p racy ,  d u ż o  m o z o łu  k o s z to w a ł ,  a k t ó r y  dziś zm arn ia ł  i p ra w ie  
W nicość  się o b ró c i ł .  O p e r a ,  na k tó rą  w szędz‘ie s k a r b  m i l io n y  nak łada ,  
dzięki s ta ran io m  Hit M ec iszew sk iego  na u icos ta tn im  szcze b lu  s tanę ła ,  bo  
m o żem y  w » ‘«j P o sz czy c ić  s ię ,  k ilku  o b iecu jące in i  c z ło n k a m i ,  a panna  
B e ł c i k o w s k a ,  m o g ła b y  z p ie rw s z y c h  stolic E u r o p y  c h lu b n e  odu icsc  
w spo m n ien ie .  Ale cóż  K r a k ó w  jest o w e m  ze p su łem  dziec ięc iem , kt ór e  
n a jp ięku ie jszćuu  p o g ard za  cackam i,  g d y  je m a  w l ę ku  zad łu go .  Z każdą 
zm ianą  d y r e k c j i  pub liczno ść  t łu m n ie  s ię  g ro m ad z i ła  i k o le jn o  w szys tk ie  
rzu ca ła ,  z  n ad c h o d z ą c y m  r. te a t r  b y ł  p o d o b n y  o w e m u  d rzew u ,
k tó r e  traci p o ż y w n e  so k i :  z łud z i  cię czaseu i św ieżo śc ią  na c h w ilę ,  ale 
nic da j  się u łu d z i e ,  b o  to  ga tu n e k  śm ie r t e ln y c h  p o d r y g ó w .

N ad szed ł  ro k  pam ię tny  dla naszej ziemi, a z nim p rzez  zb ieg  okolicz- 
nośc i ,  o s ta tn ie  dla  te a t ru  tchnienie. D y r e k c j a  p o rz u c i ła  sw o ic h  a r ty s tów  
i z e rw a ła  z nimi u g od ę .  C h c ą c  je d n a k  w ed ług  p ra w  n a tu r y  zw o ln a  nasze 
o c z y  d o  b ra k u  św iat ła  p r z y z w y c z a ić ,  p o zo s taw i ła  je sz cze  o p e rę ,  plącąc 
jej n a jw ięc e j  p o ło w ę  gaży, p r z y  ro sn ąc e j  d rozy źu ic  i n ę d z y .  G r y w a n o  
ty l k o  d w a ra z y  na ty d z ień ,  a te a t r  z aw sze  b y ł  pus ty .  P r z y s z e d ł  k res  w re ­
szcie. O g ło s z o n o  w  af iszach ,  iż dnia  30. K w ie tn ia  b. r  a r ty śc i  opery  
p rz e d s ta w ią  na  zam knięc ie  w id o w is k ,  L u n a ty c z k ę  Bell in iego . J e s t lo  
j e d n o z  a r c y d z ie ł ,  k tó reg o  o d p o w ie d n ia  w y s t a w a ,  p o d n o s i  te a t r  nasz  do

ró w n i  z n a js ław n ie jszym i:  w  tej o p e rz e  k a ż d y  na  s w o je m  z n a jd u j e  się 
m ie js cu ,  a s łu c h a c z  nie z a c h w y c o n y ,  a łe  s c z a r o w a n y  p o w ra c a ł  d o  d o m u .

C h c ą c  raz  os ta tn i  p o ż eg n a ć  s w o je  d z iec i ,  p u b l ic zn o ść ,  ja k o  ta k o  z a ­
pe łn i ła  miejsca  w te a t rz e  —  p rz y jm o w a n o  a r t y s tó w  z o k laskam i,  a p a n n ę  
B e lc ik o w sk ą  z un ies ien iem , bo  też na  to  w ca łem  zn a c z e n iu  tego  w y r a z u  
za s łu ż y ć  umiała. P o c z ą tk o w o ,  g d y  je szcze  ja k o  u c zen n ica  p. F r a n c i s z k a  
M ireek ic g o  p o p is y w a ła  się w k o n c e rc ie ,  z a r z u c a n o  je j  b r a k  r u c h u  d r a m a ­
ty c zn e g o  , co  w łaśc iw ie  na k a r b  dz iew icze j  n ieśm ia łośc i  p o l i c z y ć  w y p a ­
da ło ,  p ie rw szy  raz  b o w ie m  w ż y c iu  p rz e d  tak  m uog iem  w y s tą p i ła  g ro n em . 
Złnio.-da d o tk iw e  gazec ia rsk ie  p rz y c in k i  z p r a w d z iw ą ,  (p ro sz ę  mi w y b a ­
czyć  uży c ie  tego w y r a z u ;  f i lozo f ią ,  b o  znała  sam a s ieb ie ,  p r z e c z u w a ła  
św ie tn ą  p rzy sz ło ść  sw o ją .  O  tak , ś w ie t n ą . , . .  b o  cóż  św ie tn ie jszego  b y ć  
m o że ,  jak gdy d aw n i  p rzec iw n icy ,  z a w s ty d z e n i ,  g o to w y m i  się o k a ż ą ,  a b y  
za s wó j  o b iad  na k o lanach  p rz e b a c z e n ia  b łagal i .  Z a is te  ja k k o lw ie k  d o ­
tąd  g az e ty  milczą o pann ic  B c lc ik o w s k ie j , o n a  w y ż s z y  t r y u m f  o d n io s ła ,  
aniżeli te n ,  co p rz ez  k l i jen te le  z d z ia ła n y  b y ć  m oże.  D ziś  n ik t  w K r a k o ­
wi e ,  jeże li nie chce  b y ć  u w a ż a n y m  za p ro fa n a  i p o  p ro s tu  w y ś m ia n y m ,  
n ie  śm ie  się ogłosić je j  n ie p r z y ja c ie le m ,  b o  p o d  w zg lęd em  g ry  n a w e t ,  
r z e c z y  lak p o d r z ę d n e j  w  o p e r z e  o k a za ła  w Ja n ie  z P a ry ż a ,  że nic, a n ic  
z a rzu c ić  je j  nie  m o żn a .  W s z y s c y  na wyścigi s ta ra ją  się te r a z  w y n a g r o ­
d z ić ,  pann ie  B e lc ik o w sk ie j  d o zn an ą  ze  s t r o n y  p u b l ic z n o ś c i  k rz y w d ę ,  c o  
się ja w n ie  w  tein o k a z u je ,  iż n iek iedy  je d n ą  a ry ą  jak  u p  w N a p o ju  M i ­
ło s n y m  po  cz te ry  r a z y  p o w ta rz a ć  jes t  p rz y m u s z o n ą .

T w ie rd z e n ie  nasze  a u te n ty c z n y m  p o p ie r a ją c  d o w o d e m ,  w ra c a m y  się 
d o  L u n a ty c z k i .  Po p ie rw s z y m  ak c ie  w ca ły m  te a t rz e ,  w y ją w s z y  m a łą  
l iczbę  „ Ż y d ó w  cyw ilizowanych* . —  je d e n  dał się s łyszeć  o k rz y k .  P r z y w o ­
łano  p a n n ę  B e łe ik o w sk ą  —  z a s y p a n o  sceuę  kw ieciem  i w ie ń c a m i ,  a p u -  
b l ic zu o ść  miłej d o z n a ła  n ie sp o d z ian k i .  N ag łe  b o w ie m  św ia t ło  g łó w n e g o
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oglądał więzienie w zorow e w  Pontonville urządzone podług pensylwańskiego 
system u — a jeszcze zdania o urządzeniu w ięzień , jakeśm y to ju z  w do­
datku do gazety Elberfeldskiej z dnia 17 . Listopada r. p. Nr. 3 1 8 . obszernie 
pow iedzieli, nie są bynajmniej w yrobione. Czyż nie m oźnaby tego dokazać, 
aby owe P ru sy  słynne swem wykształceniem umysłowćm, gorliw ie na dro­
dze postępu miały sw ój w łasny system popraw czy, k tóryby na podstawie 
p raw  ludzkości zbudow any, miał swe znaczenie praktyczne i nadal dla in­
nych w ieków , k tó ry  by tak , jak urządzenie wojskowości i szkół itd. istnie­
jące w P rusach , był wzorem i dla innych państw ? Dawny minister fran- 
cuzki spraw  duchownych Cousin objeżdżał ze zlecenia swego rządu Prusy, 
by  urządzenia szkół poznać, tenże pochwala je  i w zyw a F rancyą , by je 
naśladow ała — a u nas zdaje s ię , jakbyśm y w szystko , co urządzenia w ię­
zień się tyczy, a z obcych krajów  pochodzi, chwytali i z swego wiecznego 
koła wyjść nie chcieli; skądżeż to pochodzi? Rozw iązaną pow inna być ta 
kw estya przez naszych urzędników  praktycznych, przełożonych nad W ię­
zieniami. Niechże oni wszystko złe, co z doświadczenia w urządzeniu wię­
zień znają , śmiało w y k ry ją , niech w  tym  celu połączą sw e siły. Zachętę 
do tego dał teraz k ró l, co cudzoziemcowi pozw olił, tego krajowcom pewno 
nie zab ron i, jeżeli skromnie i sumiennie autor swe zdanie przełóży. T eraź­
niejszy moment jest najkorzystniejszy, by  pracować dla dobra swych w spół­
obywateli ; wiedzieć nie m ożna, czy przyjaciel ludzkości w  przyszłości 
rów nie stosowną porę znajdzie. (Gaz. Elberf.)

K o lo n ia .  Rozporządzeniem z K w ietnia, zniesiono rozporządzenie 
z roku  1 8 3 6 . względem rozruchów , zaprowadzono natomiast francuzkic 
postępow anie, które uważa podobne przestępstw a za należące przed sąd po- 
licyi popraw czej, z tą  ró żn icą , że processa tego rodzaju nic sądy przysię­
g ły c h , lecz praw nicy rozstrzygać będą, chociażby były  kryminalne. Z tego 
rozporządzenia w noszą, żc nie nastąpi zmiana w  postępow aniu nadreńskićm, 
gdy tymczasem wieści podobnego rodzaju dawniej rozgłaszano. Rozruch 
w ybuchły  w  Akwizgranie p placki wielkanocne (!pofcfm>ecf), komissya śledzi 
w edług przepisów  rozporządzenia z 1 8 3 6 ., gdyż w ydarzy ł się przed ogoło- 
szeniem nowego rozporządzenia.

D rukarz i współnakładca książeczki »Katholisch ist g u tleb eu ,«  został 
aresztow any i do śledztwa pociągniony. B ył członkiem wielu tow arzystw , 
przełożonym  tow arzystw a Klemensa A ugusta i bardzo bogobojnym człowie­
kiem. Inne pisma donoszą błędnic, że autora tego dzieła aresztowano, 
księdza van der Metilen.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

K y
W i l n o ,  1 . Maja. — P rzy b y ł tu  S irM oses Montefiore i zebrał najznako­

m itszych spółw ierców  w  celu naradzeniasię na sprawam i żydów  w R o ssv i, do 
czego otrzym ał pozwolenie od cesarza. Miasto uasze, jakoteź i p row incje  
przypom inać sobie będą jego zasługi. Z tąd udał się do W a rsza w y , aby 
i tam poznać stosunki swoich spółw ierców  i napow rot w rócił do Petersburga. 
T ym  sposobem chce przyjść w pomoc uciśnionym ży d o m , ciekawość co 
zyska.

P odług wiadomości p ryw atnych dziennika Times z Konstantynopola 
Szam yl na Rossyan znowu uderzył i w yparł ich z ich stanowisk z wielką 
stratą. Równocześnie donoszą, że Szamyl obecnie stoi na czele 4 0 ,0 0 0  
judzi.

ż y r a n d o la  zaćm io ilćm  z o s ta ło :  k a ż d y  p o j r z a ł  w g ó rę  c ie k a w y  p r z y c z y n y  
aż tu  c z te ry s ta  k a r te k  d r u k o w a n y c h  za w ie ra ją c y c h  p ożeg n an ie  p a n n y  
B e łc ik o w s k ie j  i ca łe j  o p e r y  w ś ieduiiu  k o lo r a c h  w a lczą c  z o p o re m  p o ­
w ie t r z a  sp a d ło  na p a r te r .  K a ż d y  u c h w y c i ł  jc  i n a s tę p n y  w y c z y ta ł  
w ie r s z y k :  r  ” J J

oWózeflnie Belcłkotr*kfej.
Opuszczasz Kraków — T y któraś słodziła 

T w y m  śpiewem  b o lesne  chwile ,
Z uajdrież  się teraz — równa kiedy siła

Twych dźwięków sile.
Z nią, jak  na duchów laseczki skinienia,

Z a  k ażdym  tonciu znikały 
Ponure  myśli i przykre wspom nien ia ,

Uczucia g ra ły  . . .

Odwieczny Kraków — pyszni sic z tej myśli,
Ześ T y  w nim wzięła swe ż y c ic : 

jVa wszystkich twarzach, (en wyraz się kreśli:
"To  nasze dziecię.*

Zaledwo sceny  przestąpiłaś progi,
Aliści starce — mlodzicńcc _

Z  hucznym oklaskiem sypią pod Twe nogi 
Kwiaty i wieńce. —

Prawdaż, że przez Twój odjazd maiuy tracić 
Staroń owoce i p lo n y ?

Nasze uczucia, niewdzięcznością płacić
Piębuicż z Twej strouy ?

F r a n c y ^ .
P a r y ż ,  d, 8. Maja. — Dba deputowanych przerw ała dyskusśye uad 

projektem kolei żelaznej z St. Dizier do Gray i rozpoczęła rozpraw y nad ko­
lejami centralnemi. P rzyjęto  ostatnie projekta 2 3 2  głosami przeciw 6 ,  po 
czetn przystąpiono do pierwszej dyskussyi.

M iędzy papierami Lecomta znaleziono testam ent, w którym powiada, 
że miał zamiar dopełnić »obo\viązku.« Z tego w yrazu wnosi część koinissyi 
izby p aró w , iż się dotyczy planu politycznego,"część inna u trzym uje, że 
tylko pryw atna zemsta była powodem do zbrodni.

Na wielki przegląd wojska na cześć Ibrahima baszy w ypraw iony w po­
niedziałek w yruszy ły  o godzinie 8. z rana ze wszystkich stron pułki na 
miejsca przeznaczone. Pogoda sprzyjała obrotom. Po 11. godzinie p rzy ­
byli książę Nemours i Ibrahim basza w tow arzystw ie licznego sztabu na do­
linę St. Maur. Natychmiast ruszy ły  wojska w liczbie 2 0 .0 0 0 . Składały 
się z 17  batalionów piechoty, 8 szwadronów  kawaleryi i 4 bateryi arty- 
leryi i były  podzielone na dwa oddziały. Rozpoczęły się b itw y między 
strażą p rzed n ią , która przeszła rzekę M arne, aby zabrać Vincennes, a w oj­
skiem ku jego obronie przeznaczonem. A rty lerya zostawała pod dowódz­
twem księcia Montpcnsier. W ojskiem  atakującem dowodził generał Carre, 
a broniącem Vincennes generał Aupick. W szystkiem  zaś dow odził generał 
Sebastiani. Po walce z różnćm szczęściem prowadzonej nareszcie odparto 
nieprzyjaciela nacierającego i przepędzono za rzekę Marne. Hrabia Paryża 
znajdował się między przypatrującym i się widzami. Po tych ruchach wo­
jennych przedefilowały wszystkie wojska przed Ibrahimem baszą i książę­
tami. Książę Nemours dał wielką stypę wieczorem w pałacu księcia M ont- 
peusicr. Król przesłał własnoręczne podziękowanie S ir R. Peelowi za toast 
wniesiony przez niego na cześć króla Francuzów  na stypie ostatniej przez 
lorda majora w ypraw ionej.

Rozporządzenie z 4. Maja rozkazuje przeliczenie całej ludności Francyi. 
M erowie m ają pospieszyć z robotą i z końcem C zerw ca ukończyć tabelę 
przeliczonej ludności i przesłać następnie najpóźniej do J 5 . S ierpnia do mi­
nistra spraw  w ew nętrznych.

M inister spraw  w ew nętrznych przeznaczył fundusze dla robotników  za­
sypanych w tunelu pod Courcellcs, aby wprzód przeJ rozppczęciem robót 
do zdrow ia przyjść mogli. Każdy z nich nadto otrzym ał 2 0 0  fr. w ynagro­
dzenia za straty  poniesione.

Generał Ju ssu f nadesłał depesze dochodzące do 2 0 . Kwietnia. Abd el 
Kadcr opuścił Dszebel Am ur i znajdow ał się w G a rsa , miał p rzy  sobie 5 0 0  
jazdy. General Ju ssu f miał zamiar go dalćj ścigać.

P od ob no  królowa angielska nic przybędzie w  tym  roku do Francyi. 
Spekulanci nie byli pew ni, jakie uczyni wrażenie głos senatu unii na 

giełdę londyńską. W ielu spodziewało się szkodliwego w p ły w u , z tego po­
w odu ruch był nieco przyciśniony na giełdzie.

Mamy teraz szczegółowe wiadomości o szczęśliwej potyczce, którą sto* 
czył pułkow nik Dumontet 12 . Kwietnia z rana w  poddyw izyi Sctif z sze­
ryfem Si Mohammed Ben Abdaliah. KabyIowie stracili przeszło 2 0 0  ludzi
w poległych i rannych. Obóz zdobyto , zabrano 4 0 0 0  ow iec. 1 0 0  wołów 
i t. d. Francuzi mieli 7 poległych, 6 0  rannych , między ostatnimi 4 ofi­
cerów. Generał d’Arbouville byl pod Ain A rak, a pokolenie liczne i silne 
Ulcd Nail w ypłaciło karę pieniężną na nie nałożoną za powstanie.

W edług najnowszych wiadomości z Marokko cesarz Mu ley Abd el Rha- 
manu pow rócił do Marokko dla rozmówienia się z posłem swym przybyłym  
z hraucyi. Ben Aschach zdaje spraw ę z swej raissyi. Cesarz zuajdował 
się w  Rabat od czasu w ypadków  w  Dszernma Gasauat i tam pozostał na
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L ecz  gdy tak każą księgi przeznaczenia,
J e d ź  i zb ie ra j  laury  wszędzie ;

T u  cały Kraków pośród utęsknienia
C zekać  Cię  będzie.

Powracaj z chwała i nową zasługą,
Bo Twój Ojczystej dziedziny;

Lecz rozbrat z Tobą — niechaj trwa tak długo,
J a k  sen Aminy.

Ż e g n a m y  Ciebie i tw ych  ró w ien u ik ó w  !
Drużyno! bywaj nam zdrowa: •

W raca jc ie  prędko, wśród szczęsnych okrzyków 
W  mnry Krakowa. —

T o  w prow adzen ie  m ody zagran icznej po raz p ie rw szy  do  K rakow a 
dow odnie  o k azu je , iż chciano pannę B ełeikow ską od zn aczy ć , od  innych 
o sób  iiowem i niczw.vczajne'm przy jęciem  — bo na jeduej szalce g d y ­
byśm y ją z inucuti w ażyć chcieli, sp raw d z iło b y  się to, co pewien cz łow iek  
pow iedzia ł: «Biada talentom , jeżeli się w  P olsce zrodzily .«  f

K r a k ó w ,  dnia 9 . Maja. — Nic mało byliśm y zdziwieni, o d c z y ta w ­
szy mały artykulik z K rakow a um ieszczony  w kolum nach T w e j gazety  
Szan ow n y Redaktorze, w którym jakiś pan H. K. popisuje się przez cafe  
kilkanaście w ierszy , nie już z od p o w ied z ią  na k ry ty k ę  ale z dziecinną
—  k f o l m a .  J r l k  k n l i v i n l r  .  i  _ .G o  n i  n / f i l l  V n i ' v o i w i l  i  *



■wniosek konsula francuzkiego, dla prędszego porozumiewania się. Odda­
lenie się przeto cesarza do Marokko przerwie na niejaki czas dyplomatyczne 
udzielenia. Z tego powodu nie wiele rokują o przyszłych zmianach w po­
stępowaniu marokańskiego rządu.

Merkury’ frankoński powiada: w skutek nowego prawa kryminalnego 
zaprowadzonego z 1. Maja w Rossyi,  będą leż odmienione niektóre kary 
ciężkie cielesne. — Kara knuta zostaje zmienioną na pletnią, pletnia na 
pałki. Oba te rodzaje kary mogą być zamienione według okoliczności na 
S y b e ry ą , więzienie miejscowe, oddanie w zoldaty. Jeżeli teraz nie został 
k tóry  z powstańców polskich ukarany wyrokiem, nowe prawo na niego 
będzie zastosowane. Królestwo Polskie stało dawniej pod innym karnym 
kodcxcm, za warowanym traktatem wiedeńskim z r. 1 8 1 5 .  Wychodząc 
Rossya z zasady jedności we wszystkiej administracyi, nadała także teraz 
Polsce równe postępowanie i w sprawach sądowych karnych. Dla pozoru 
tylko poddano to prawo nowe pod przegląd komissyi polskiej, która lubo 
złożona z uległych rządowi urzędn ików , oświadczyła sie we wielu wzglę­
dach przeciw rozległości kar cielesnych. Za powód tej profestacyi podała 
między innemi i to ,  że polski kodex takich chłost wcale nie zna. Rozumie 
się 'samo przez się, że nie zważano na te uwagi i zaprowadzono nowe kar- 
uc prawo rossyjskie w Polsce. Prowincye niemieckie nadbałtyckie także 
zostaną oddane pod to samo prawo karne.

P a r y ż ,  7. Maja. — W  izbie parów  przyjęto projekt,  ■względem w y ­
bierania rekruta, za rok 1 8 4 b .  w liczbie 80,0(10.

Już dawnej donieśliśmy, że marszałek Bugeaud powróci z Algieru do 
Francy i. Powiadają, ze marszałek tak jest cierpiącym, iż sam się oświad­
czył,  że złoży gubernatorstwo Algieryi. Utrzymuje się teraz pogłoska, iż 
mają zamiar zamienić Algieryą w wice królestwo i księcia tam zamianować 
wicekrólem. Książe lsly otrzymałby komendę w P aryżu ,  w miejśce gene­
rała Aupik, którego przeniesą do Metz. Pensyą podwwższonoby marszał­
kow i,  jakoteż zakres działalności, jako marszałkowi. Kiedy rozpoczęto 
dzieła fortyfikacyjne około P a r y ż a . g łoszono, że marszałek otrzyma nad 
niemi naczelną komendę.

Instrukcyą względem zamachu we Fontainebleau ukończono i jeżeli w y­
padek jaki nieprzewidziany nie zajdzie, natenczas przedłożą ja komissyi 
izby parów dnia 20 .  Maja, która będzie we funkcyi sądu oskarżającego. 
F rank Carre zda sprawę w imieniu komissyi instrukcyjnej.

Generalny inspektor [tier z Chin przywiózł ze sobą płody przemysłu 
i n a tu ry ,  które wystawiono na widok w ministerstwie handlu.

Sir Henry Pottinger, by ły  gubernator Indyi wschodnich przybył do 
Paryża.

Nasza giełda nadzwyczaj była spokojną i mało zawierano układów z po­
wodu wiadomości nadeszłej o wypowiedzeniu układu o Oregon. W ięcćj 
było ruchu w akcyach na koleje żelazne.

Uniesiono wieżę przy  kościele katedralnym St. Denys. Każdy robotnik 
otrzymał 5 0  tran. z powodu niebezpieczeństwa grożącego. Uada municy­
palna Paryża wyznaczyła na ten cel 1 0 0 ,0 0 0  franków.

W iadom ą jest rzeczą, że mowa arcybiskupa paryskiego nie została u- 
mieszczoną w Monitorze z tego powodu, iż się nie podobała królowi. Po­
nieważ jednak nic nie może się utaić we Francyi, przeto pow iada ją , że arcy­
biskup utrzymywał w swej mowie, iż zamach na króla wypływa z bezboż­
nych nauk filozofii rozszerzanych przez uniwersytet. — Gazety franouzkie 
=>ą bez iuteressu w swoich wstępnych a r tyku łach , osobista walka między 
dziennikiem sporo w a Coostitutionelem, czyli G u i z o t e m  a Thierscm, jeszcze 
się nic zakończyła. Jeżeli zawierzyć można dobrze znającym politykę, walka

tuyśli, aby  p łochą młodość przcslrzedz o grożącem nicbespicczeństwie, 
a złośliwość, czy jąby  kolwick była  zawstydzić.

Pan »., ,|a k tó rego  tu w ym ierzono  pociski,  nic myślał może na­
wet, aby  za Irzy lub cz tery  słowa w nnjnicwinuiejszv sposób powiedziane 
coś podobnego  spotkać go mogło, Nawiasowo zaledwie napomknął 
o kom edyi szesnastoletniego a u to ra ;  » nie pamiętamy wcale, aby  jej jakie­
kolw iek przyznaw ał zalety, — bo  co do litera turoniami, tę chvba  sam 
obrońca  zrobił w swej głowic zaletą i tym błędem gwałtem obarcza pana 
1 .  B. Ze k ry ty k  nie wspomniał O zaletach — sądzimy to za rzecz b a r ­
dzo  słuszną; że zamilcza! błędy — pochw alam y; że rzecz całą k ró tko  
zakończy! ow ym  w yrazem  literM niem ania , dał tein d o w ó d  znajomości 
rzeczy, a przytem pięknego se rca ,  pragnąc sprowadzić z niewłaściwej 
drogi, mniej rozważnego młodzieńca,

A pan  H. K., k tó ry  się mieni przyjacielem au tora  kom edyi,  lepiejże 
sobie postąpił? — Jes t  ze to po przyjacielsku? —  potakiwać n ie rozw a­
dze młodości i pochwalać to co jej złą s tronę  stanowi? — Pan Ju lian  M. 
wosm.ua.tym roku  życia swego (w ,cm  (o au ten tycznie)  napisał komedyą, 
k tórej  cała w artość  polega, na czterech niezgrabnie zw iązanych , a b ru ­
dnych  jak rzadko miłostkach; -  by  jej zaś dodać  u ro k u ,  by ją zalecić 
czytającej publiczności,  by  wedle u ro jone ,  myśli „a sławę literacką za 
służyć, zeszpecił ją do  oslalka napisem położonym  pod  tv lu lem — k o m c- 
d y a  p r z e z  s z e s n a s t o l e t n i e g o  m ł o d z i e ń c a .  K ażdv zd ro w o  m y­
ślący — po przeczytan iu  tego dziełka, miasto radości z"świeżo ukaza­
nego ta len tu ,  zdumiał się widząc takie zepsucie uczuć,  tam — gdzie nie­
w inność i cnota być jeszcze rvinny nietkniętemi. T ru d n o  b y ło  uw ie­
rzy ć ,  aby  szesnastoletni młodzieniec z taką śmiałością traw estow ał czy­
stość dom ow ego  pożycia. Nie chcemy tu do tykać  owej kom edy i ,  ani 
co  d o  jej w ęz ła ,  ani* co do jej zew nętrzne j  b u d o w y ;  — uapom kniem y

ta Thtersa będącego w  łaskach u dworu jest tylko umówioną igraszką o za­
sadę, kroi panuje lecz nie rządzi,  aby tylko francuzką prassę odwrócić od 
drażliwej dyskussyi z powodu spraw polskich, a mianowicie zajść galicyj­
skich. Ze się ten obrót udał, zaprzeczyć nie można. Dla sarkazmów za­
mieszczonych z tego poyvodu, zapomniano o wypadkach galicyjskich. Czy 
to się stało przypadkiem, czy według ułożonego planu, nikt  lepiej nie wie, 
jak bohateroyvie odgrywający w tej yvalce swe role.

Do Marsylii przybył okręt z wygnańcami uiaskawionerai z Neapolu, Są 
to towarzysze nieszczęśliwych braci Bandiera. W  Neapolu spodziewano 
się generała N a n a e z a , a okręt p rzybyły  tam z Malty ściśle przetrząsano 
i szukano proklamacyi księcia K apuy, którego mają w podejrzeniu, że rna  
zamiar proklamacje rozszerzać po Królestwie neapolitańskiem.

Z Hiszpanii, a mianowicie z Madrytu dochodzą wiadomości do l .M a ja .  
Zawierają mnóstwo szczegółów o przytłumionem powstaniu. Gen. Concha 
wywalczył sobie ty tu ł generał-porucznika. Rozwiązano bataliony rewolu­
cyjne, a ich chorągwie okryte żałobą przeniesiono do kościoła w Atocha. 
Statek parowy »Wulkan* puści! się 25. Kwietnia za zbiegłymi powstań­
cami na morze, a generał Puig Samper stawiony zostanie przed sąd w o­
jenny. Żołnierzy zabranych do niewoli zatrzymają 10  lat nad ich służbę 
w !.zciegach wojska, zarazem nadszedł rozkaz wstrzymania exekuej’i na 
powstańcach. W  Madrycie powiększają policyą do 6 0 0  urzędników. ' Dnia 
;50. Kwietnia aresztowano tam byłego prezesa jun ty ,  C a rd i . k tóry  przyby ł 
do Madrytu pod przybranem nazwiskiem.

H i s z p a n i a.
M a d r y t ,  d. 50 .  Kwietnia. — Dzisiejsze dzienniki potwierdzają wia­

domość. że zamieszki w Galicyi skończyły się.- V igo, Ponteredra i Lugo 
kapitulowały i poddały się wojsku królowej. — W szystkim oficerom po­
wstańców, którzy nizszy stopień od kapitańskiego posiadali, rząd przezua- 
czył czas do namysłu i życie darował. Uszły brygadyer Rulin de Sells, szef 
części insurgentow, i członkowie Jun ty  powstańczej odpłynęli na pokładzie 
brygu wojennego Nerrion do Portugalii albo Gibraltaru. W  Pontewedra 
nałożyła Jun ta  kontrybucyą na najbogatszych obywateli.

M a d r y t ,  d. .10. Kwietnia. — Dowiedziawszy’ się członkowie ju n ty  
w Vigo o klęsce swoich w Santiago, opanowali spiesznie fundusze hiszpań­
skiego S an-F e rnando  i dochody z dzierżawy solnej i nabyli tym sposobem 
przeszło 6 milionów realów.

Deputowani Galicyi zadali od r z ą d u , aby wojskowym traceniom w Co- 
runnie położył koniec. Zdaje się pew ną, że naczelnik Solis znajduje się 
pomiędzy’ oficerami rozstrzelanymi. Dzisiaj z rana przybył deputowany 
stanu kupieckiego, mając rząd prosić o ułaskawienie dla wszystkich, któ- 
rych jeszcze nie rozstrzelano. 1’ego deputowanego równie jak i innych de­
putowanych Galicyi,  w  stolicy przy tom nych , przyjął prezydent rady. 
W ypadek rozmowy dotąd niewiadomy.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 5. Maja. —■ W  izbie nizszej wniósł sir R. Peel, aby izba 

w skutek mianowania parami sir 11. Hardinga i sir H. Gougha za świetne 
ich zwycięstwa nad Sutledsz. podała rządowi sposoby uposażenia stoso­
wnego tych godności. W ym ieniwszy  sir K. Peel zasługi obu mężów wzglę­
dem ich ojczyzuy i dawszy pogląd historyczny ich wojskowej przeszłości, 
powiedział, że rząd pomierue tylko żądania na korzyść owych mężów czyni, 
ab y  tylko izba za niemi jednogłośnie się oświadczyła: przedstawia więc, 
aby’ postanowiono roczną summę 3000  funtów  z funduszów konsolidowa­
nych dla lorda Hardinga i dwóch jego najbliższych potomków po mieczu 
i aby zawotowauo summę 2000 funtów równym  sposobem dla lorda GoughJ

ty lk o ,  że lain wcale nie widać, ani p ięknych  zasad, ani dobrego  sp o so b u  
m yślen ia ;  — p o t e m  cośuiy powiedzieli,  każdy to rozsądny  p o w tó rzy ,  
chociażby pomieuionego nie przeczytał dziełka.

Znam y p. Ju liana M., a znam y go b a rd z o  blisko, i śmiało powiedzieć 
możemy, ze tyle razy wspomniana kom cdja  dość w yraźnie odbiła  m łodą 
jego duszę. Nie u jm ujem y mu wcale zdolności, — ależ te zdolności bez  
gorącej pracy, będą ty lko  zm arnow ane, a jeżeli jeszcze pozostaną o b d a r te  
z najpiękniejszej o z d o b y  — cnoty ,  — posłużą ty lko  do  za razy  inuvch. 
— O .n ie c h  nam au to r  uw ierzy ,  mieliśmy tego na nieszczęście a i  nadto  
p rz y k ła d ó w !

Nie zachodząc da le j ,  obracam y m owę d o  pana H. K. niechże nam  
G’raz odpow ie czy k ry ty k  nie miał słuszności —  czy raczej nie za z b y t  
delikatnie pominął tę okoliczność? Niech nam o d p o w ie ,  w jakim celu 
P ochw ala  to  — co się samo gani? — G d y b y  p. Ju l ian  M. by ł w innym 
}<*k dzisiaj położeniu ,  wzięlibyśmy lo p rzynajm nie j za poch lebstw o ,  za 
skutek  jakiegoś interesu ale w obecnem  położeniu  r z e c z y — m oźem \rz 
to  wszystko  poczytać inaczej, jak  ty lko  za cel publicznego psucia m ło ­
dzieży’. —  Czem uż raczej, gdy się zow ie przyjacielem autora, zbaw ienną 
radą nie napomni błądzącego. — Czem uż miasto fa łszyw ych pochw ał nie 
p o łoży  mu p ra w d y  p rzed  oczv, i nie wskaże tyle  godny ch do naś ladow a­
nia przyk ładów , ty le  pięknych młodocianych ta lentów  w  cichości, gorąco 
i szczerze p racu jących ,  czemuż mu nakouiec miasto próżnych  kadzideł, 
nie p rzypom ni owej pięknej powiastki z warszaw skie j książeczki, na k tó ­
rej w dzieciństwie pouczał się czy tać  —  i myśleć: że przy jdz ie  czas, 
w k tó rym  u jrzy  na gruncie sw ych  braci p racujących pod s te rem  św ia t­
a c h  przew odników, piękue i uży teczne ow oce  — podczas g d y  na jego ka­
w ałku  ziemi, suche ty lko i pow ięd łe  sterczeć będą gałęzie. W ie k  cz ło­
w ieka nie jest porą roku , —- m łodość  nie wraca jak wiosna. L. W .
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i dwóch jego najbliższych potomków po mieczu. Gdyby zaś towarzystwo 
wschodnio indyjskie uznało za właściwą wynagrodzić obu generałów tym- 
czasowemi nagrodami pieniężnemi, (co teź zamyśla, lubo to jeszcze w y­
maga sankcyi prawnej), izbaby tego pewno nie zganiła, a na ten przypadek 
upadłoby uposażenie dzisiaj zażądane. — Lord Egerton zgodził się na to, 
życzyłby sobie przecież, aby nie zapominano też o innych zasłużonych ge­
nerałach, mianowicie o panu H. Smith, zwycięzcy pod Alliwal. — Lord 
Russel zwrócił uw agę, iż o to tylko chodzi, aby koronie podano sposoby 
wykonania skutków wynikających z udzielenia zaszczytów. Nie jest to 
rzeczą izby, rządowi inne tu polecać nagrody. — Ponieważ kilku mówców  
zwracało uwagę na zasługi innych generałów, odrzekł sir R. Pcci, że tu 
nie idzie o zasługi każdego z osobna, i że rząd chętnie je uznaje i wyna­
grodzi. Rząd ma jeszcze powinności więcej naglące do wypełnienia, t. j. 
powinien mieć staranie o familiach pozostałych po mężach poległych w usłu­
dze ojczyzny, sir R. Dick, sir R. Sale i generale Caskill. — Izba oświad­
czyła się za summami źądanemi.

Sir M. Montefiore doniósł dziennikowi Jewish Chronicie, ze cesarz ros- 
syjski zezwolił na wysiedlenie 1 0 ,0 0 0  żydów , którzy mają się udać do 
Palestyny, albo na miejsce, które sir Moses przeznaczy.

A  u s t r y  a.
Z n a d  g r a n i c y  c z e s k i e j ,  d. 4 . Maja. — Propaganda słowiańska, 

na której czele stoi hrabia Thun, wytęża znowu wszystkie swe siły. W y ­
jednała sobie pozwolenie założenia dziennika czeskiego rękodzielniczego, któ­
ry  wychodzi w Pradze na pół w  języku czeskim, na pół w niemieckim. 
Sposobią podobne pismo dla gospodarzy wiejskich, a podczas gdy rząd 
wszelkie zapory stawia umiejętności i literaturze niemieckiej, mianowicie 
prassę dzienną ścieśnia , doznają Czechów usiłowania językowa zadziwiają­
cego pobłażania. Jakżeż się tu dziwić, że Czesi tak okazale występują1, 
jak n. p. na ostatniej uroczystości Czeskiej w Pradze, gdzie żyw ioł niemie­
cki uroczyście w yw ołano, orzeł dwugłowny — nie wiedzieć skąd, — padł 
zgruchotany a jego miejsce lew czeski zajął?

G r u c y a.
A t e n y ,  2 5 . Kwietnia. — Rząd powziął pewne wiadomości, że opo- 

zycya miała zamiar w czasie świąt wielkanocnych wykonać zamach poli­
tyczny. Mocne patrole kawaleryi i żandarmi konni przebiegali miasto we 
wszystkich kierunkach. Opozycya rozszerza niepokojące w ieści, dla obu­
rzania umysłów. Tak między innemi rozgłosiła, że flota angielska złożona 
z 1 0  okrętów przybywa do portu Piraeus, aby Grecyą zmusić do zapłace­
nia zaległych p r o c e n tó w  o d  p o ż y c z k i  z a c ią g u io n e j .  Z  te g o  p o w o d u  w y d a l

Kolettis okolnik do nomarchów po prowincyach, w którym oświadcza, iż 
pogłoski tego rodzaju są płonne i aby roznosicieli podobnych wieści chwy­
tano i oddawano sądom.

Szkoła wojskowa w Piraeus zbuntowała się przeciw swemu dyrektoro­
wi pułkownikowi Kanadia, zatoczyła swe działa 4 - funtowe i wycelowała  
na przeciw jego mieszkania. Dzieci te blokują swego dowódzcę. Słyszano 
nawet strzały karabinowe, które ci młodzi powstańcy dawali do jego okien 
i niemal nie zabili jego pięknej małżonki, córki słynnego w czasie powsta­
nia Botzaris. Za ukazaniem się jednak ministra wojny, młodzi powstańcy 
poddali sic i będą zapewne po studencku ukarani, bo nie podobna stawiać 
ich pod sąd wojenny.

. i t o m i i E w m nmości.
Z S a n o k a ,  dnia 3. Maja. — Zasiewy ozime obiecywały wiele, atoli 

ucierpiały znacznie od zimna , któreśmy midi temi dniami. Dnia 1. Maja 
spadł w górach taki śnieg, jak gdyby w Grudniu. — Na jare siewy mie- 
liśtny czas bardzo sprzyjający; deszcze w dobry czas spadłe, ożyw iły bar­
dzo wegetacyę. Jeźli jakie nadzwyczajne nie zajdą zdarzenia, możemy 'na 
dobre urodzaje liczyć.

Zboże jest. u nas teraz w następującej cenie: korzec pszenicy 8 zr ., ży ­
ta 6 zr ., jęczmienia 5 zr ., owsa 2 zr. 4 0  kr., ziemniaków 1 zr. 3 0  kr. 
m. k. Tu owdzie są jeszcze znaczne zapasy i spodziewać się można, że 
prócz owsa (który z powodu rozłożonej w tutejszym obwodzie c. k. końni- 
cy znaczny ma pokup (inne gatunki zboża nie łatwo już podrożeją, bo już 
i dzisiejsze ceny są jak na teraźniejsze stosuuki, przesadzone. W  roku 
1 8 3 1 .  w czasie cholery, urodzaje chybiły jak nigdy praw ic, gdy tyracza- 
przeszłoroczne zbiory do średnich u nas należały; a przecież ceny zboża 
w roku 1 8 3 1  nie podeszły tak wysoko jak teraz.

Doniesienia z obwodu tarnowskiego, że tamże z powodu poniszczo­
nych wielu zapasów wódki, okowita 31  stopniowa podskoczyła na niesły­
chaną cenę 1 zr. 31) kr. m. k. za garniec, doniesienia te mówię sprawiły, 
iż i u nas produkt ten podrożał, ofiarowano już nawet właścicielom po 5 4  
kr. ni. k. za graniec i dobrze ten w yszedł, kto taką ugodę zrobił, bo dzisiaj 
zaledwie 4 6  kr. m. k. za garniec okowity dostanie. Na przyszły miesiąc 
zdaje s i ę , że wódka znowu podrożeje, gdyz wiele producentów pozamykało 
swoje gorzelnie przed czasem, i w ogóle wyrób tegorocznej wódki nie w y­
niesie jak ledwie no In,we tćj ilości co w przeszłym roku: a do nowego w y­
robu jeszcze kilka miesięcy czekać' potrzeba.

W łaśn ie w yszło  i j e s t  do nabycia w księgarni 
l i  rat'i Sserh  W P ozn aniu :

X i ą d z  J ó z e f  B o g o b o j s k i  c z y l i  m o c  
r e l i g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w u m i e j ę ­

t n o ś c i  i ż y c i u  p r z e z
Felisa Kozłowskiego

D oktora obojga prawa.
Cena 8  zip.

W  Poniedziałek dnia fŚ .M a ja  1846 
odbędzie się 

w  przodkowej sali pierwszego piętra pałacu 
Hr D  z i a ł y  ri s k i c h

EL O  W C  JE R  T
d a n y  p r z e z  F l o r ę  S z u  m i ń s k ą .  

P c r c z ą t e k  w i e c z o r e m  o 7. g o d z i n i e .
O B W IE S Z C Z E N IE .

Posiedzicieli listów zastawnych W'. Nięstwa 
Poznańskiego zawiadomiamy n in ieszem , iż lo ­
sow anie listów  zastawnych cztero- i p rocen ­
tow ych  w terminie B ożego Narodzenia 1816. r. 
do funduszu umorzenia potrzebnych odbędzie 
się w  dniach 3. i 4fym Czerwca r. b . , i że spis 
w ylosow an ych  listów zastawnych dnia 5 .  t e g o ż  
m iesiąca w  lokalu naszym urzędow ym , dnia 
trzeciego zaś po losowaniu na giełdzie Berliń­
skiej i W rocław sk iej w yw ieszonym  będzie, 

w  Poznaniu, dnia 10. Maja 1846.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Sprzedaż baranów elek toralnych , które p o ­
chodzą od macior czystej krwi elektoralnych i 
od baranów po 600 do 800 Tal. kupow anych  
w  Austryi. C eny baranów stałe począw szy od 
Tal. 15 do 50. Owczarnia w olna od wszelkich  
w ad i chorób dziedzicznych.

Dominium D em buo n / W .  w pow iecie P le- 
szew sk im , dnia 1. Stycznia 1816.

S t a n i s ł a w  M y  c i e l s k  i.
Na następującą strzy ik ę ow iec , polecam  zno­

w u nożyce do strzyżenia robione na sposób  an­
gielski uznane pow szechnie za zupełuie o d p o ­
wiednie swem u celow i

A. K I u g ,  
przy W rocław sk iej ulicy pod liczbą 6.

■dafr
#

Tćy? 0 ,V/Ajv:vvVŚ ,vv ©
Po pow rocie z Lipskiego jarmarku u Sft? 

kom pletowalcm  mój skład w najmoduicj- 
w  sze tow ary garderoby m ęzkiej, a szcze- 
H  golnie; polecam:

A f f M t ł t e f / D  kasłaiłerkowe . je- 
ći  r f i c n t o ic  I pikow e, tnaterje tui 
H  s/totfutiiv i surtiuty  * ekitxtki H/f 
1  nosa jetiwabne i ba-
» ty stowe, ssalłki, Paryskie ręka- 

% wioski, kapeltwse, tlessosaehra-  §  
H  n y , kije , pachnitHt* it/t. . słow em  ig  
H  w szelkie artykuły g a r d e r o b y  m ę z k i e j ,  
i t  w jak najumiai kowańszych cenach.
t  3CP T. iŁweiser,

1 ,̂2 ulica W ilhelniow ska Nr. 25 obok  
H otelu Bawarskiego.

© # £  ,v.:
Znaczny w ybór najgustowuiejszych i n a j n o w ­

szych obić (n a  ca ły  pokój od 3,j 1 al . )  odebrał 
właśnie * B e e r  M e n d e l

s k ł a d  g a 1 a n t e r v i w P o z n a n i u
_________ przy Rynku pod Nrem'. 88.

Kobieta do zarządu dom u, mówiąca po nie­
miecku i po p olsku , poszukiwaną jest od Św. 
Jana r. b. dla hotelu pod Czarnym Orłem w P o ­
znaniu.

i
i

%

Oberża Bazaru w  Poznaniu,
którą wziąwszy w dzierżawę, urządziłem do­
brze i gustow nie, otworzona zostanie dla Pu­
bliczności z dniem 5. Czerwca b. r. O  wszelką

Swleiy [porter
ole ca handel korzeni i wina
 _______ _____G. 1 . B in  d e r  a.

N akoniec odebrałem pożądany p r a w d z i w y  
Limburski, jakołeż prawdziwy alpejski S zw aj­
carski ser. Zarazem polecam prawdziwą D ys-  
seldorfską m usztardę, tak ryczałtem , jako leż
cząstkow o.

S. G. H a a c k e ;  W rocław ska ulica N r .3.
Z n a c z n ą  u a d s e ł k ę 

Hlesś. cytryn i apelcyn odebrał i prze- 
daje w umiarkowanych cenach; oraz poleca  
św. tłuste wędz. W c z e r s k i e  łososie i 
św ieże zielone pomarańcze

«V. U p/il'H int}  W odna ulica H r .  9,

się  b ę d z ie G r i e s i n g , i cr .

M Ł n rs  y ł e i t l y  H e r H t m k i ó J .
Stu­ N a j.r kurant

Unia 12 Maja 1816 pa 
pr( .

papie­
rami.
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